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Komiwojażer 
agres:-:1 i zbrodni 

Poclrói inspekcyjna generala Eise11ho-
11·eru /IO h-rujuch Europy ;;achoJ11iej do
biega /;o1ica. 

l\'aczelny dordnlca atlantyckicl1 wojsk 
~/!resji, pr=rieclwl do knijów Europy za 
rlwtl11irj. /,y jako amerylt1u'1.<ki gaulei 
te1 tych krnjóu· doknr111ć inspekcji i wy 
/Jadać, ile Euro1x1 zaclt0d11ia dostarczyć 
może mięsa arnwtniego 1ia n•oj11r: pr:ygo 
tcU',vtcattrJ prze: imperiali.~tów umerylwń 
sJ.·icl1. 

Raport, jaki ten 1.-omiwojażer wojny 
złoży swym woszy11gt01islrim mocodait·· 

' com , nie poi.rzepi ich na duchu i ri.if! 

Nowe normy 
Terror i 

• 
" lu;d :ie w sU111 ie osłodzić im goryczy 

represje . Jdę.<k po11oszo1nch IV Korei, General 

Z a gł U S Z a.„ g ta o s u I u d u ~;;~~0~~:~s1 i~;2~~~:~~~;ó~:::'.~f~;:::z~ 
zwiększyły 

w1dajność pracy nie ,,,. rnjq .~ię 1:a uleglvch sló1dwclt, ol1iet11i· 
cuc/1 i :upewnieniach Bet"i11ów, Sc1111ma• 
11ón• c:y dP Gasperich i spr:;ecz11e SCJ li 

irnlq narodów. 
'" ARSZA W A. - Dzięki w pro 

wadzeniu nowych norm, wzro,la 
znacznie wydajność pracy i !HO· 

dukcja zakładów przemysłu me· 
talowego. Lepsza organizacja 
pracy, petniejsze wykorzysta nie 
maszyn, racj11na!izacja i za >to;;o
wanie radzieckich metod pracy, 
umożliwiają metalowcom n!e tył· 
ko wykonanie, ale i wyso!de 
przekraczanie n1twych norm. 

Robotnicy Włoch protest u i ą przeciwko 
Ohqd ng n1ord 

• d • E • h IT' c111uili przylotu Ei.~enhou·era dtJ przy1 az OWI 1se11 owera R:ymu u·e l{'" zystkich miastacft IT' loc/1 
• . tl'yb11chly strajld. Policja 1dosfw otworzy 
zaloby Jl~ . zab1t:v.m w . Adrano In ogień do demonstrnjących tłumów. 
przez poll~Ję mamfe:tanc1e. . I Polała .~ię krP111. C:tery osoby znstnly 711 

* . . bite, killwnafrie rannych. Pr"ly,iflzdord 
dokonany prze1, polic.\ę de Gcisper·i'ego 

W'iclkie sukce3y w pracy na 
nowych normach uzyskuj~ rouot 
niry przemysłu metalowego w 
"oj. szczecińskim . M . ?n. 1irze
ciętnie 150 proc. nowej normy 
wykonuj~ robotnicy fal>ryki 
Okuć i Sprzftu Metalowego '~ 
Szczecinie. N a osiągnięcia za logi 
w poważnym stopniu w1iłynęło 
usprawnienia organizacji pra1·y 

RZY1'1 - W c7.wartek podczas m<>,nifestacji protestacyjnych przeci
wko wojnie i przybyciu Eisenhowera do Włoch w Comacchio (delta 
rzeki Padu) doszł<i do st.ilr!'i'l demonstrantów z policją, podczas którego 
ZASTRZF.T,ENI ZOST.\LI DWA.T ROBOTNICY WŁOSCY, M.ANIFE· 
STUJĄCY SWE Ul\flL0WANIE POKOJU. 

Wioska _konfedcra~Ja pracy ogłosi- geueral.a agre~ii tow(lrzys:yly J,, 11 /e. WY• 
ta komunikat, w ktorym potępia bru . : . . . . k. 1 · talne represje rządu. w stosunku dJ m1Prz~11e ie pie~si ~o.tnotow tt~os ·1c i. 

".Tlanifestantów, ,Jalł wiadomo w Co- I G1111'lt' norodow scigał „lata1ącego g11u· 
macchio Adrano i Piana del Gresi leilera", ścigał !{t1 przez u·szystlde stoli· 
polic.ia ~trzelała do manifestantów, ce Europy zachodniej. Narndy u:zma 
zabijając kilku spośród nich i ra- gają mi/hr przeciwko :brodnicovm pia• 
niąc wielu innych. I 1111111 liise11hott-er<lw i jemu podobnych. Pndczas podobne.i manif!'<;t:tc.ji w Piano ·cJel Gresi (prowincja Paler 

mo) ZABITA ZOSTAł.Ą JEDNA OSOBA. 

Berlińczycy 
nie chcq Eisenhowera 

oraz mechanizacja. BERLIN. - Robotnicy , Berlina. 
.. Doskonale wyniki produkcyjne zrzeszeni w Wolnych Niemieckich 

w praty na nowych normach Związkach Zawod3wych (FDGB), 
uzyskali robotnicy „Pafawag·u", zorganizowali wielld wiec protesta-
stvsując radzieckie metody pracy c.vjny przeciwko zapow:ectzianemu 
zesiwlowej. Robotnicy „Pafawa- przybyciu gen. Eisenhowera do za-
gu„ podzielili się na 5-o;;ohowe chodnich stref Berlina. 
11:rn11y szlifierzy, tokarzy, ś\u- Ucze:»tnicy wiecu wyrazili zdecy-

1 
sarzy, stolarzy itd., z których clowany protest przeciwko remilita-
każda specjalizuje si!C" w zakre· ryzacji Niemiec zachodnich i agre-

1 
sie określonej fazy eykJu pro- sywnym planom podżegaczy wojen-
dukcyjnego. 

1 
nych oraz przeciwko odrzuceniu 

._ ______________ .,; Prz~~ Aden.auera poko.iowych propo~ 
7.~·cJ1 premiera NRD Grotewohla. 

W środę w mieście Adrano na Sy
cylii policja zaatakowała brutalnie 
l'śmiotysięczny pochód demonstran· 
t(1w. r:iqca.iąc bomby łzawią.ce I bi
.iąc Judzi kolbami karabinów. W 
obwili łP-go starcia z przyległego do 
mu pa:dły strzały slder<lwane przeci 
wko J)Gcb-Odowi. Jeden z robotni
ków wstał zabity, 13 innych orlniosło 
ra.ny. Jeden z rannych jest obecnie 
umierający . Na znak protestu prze 
ciwko tym krwawym 7,ajściom w 
Adranu ogłos1.Qno . strajk. 

• * • 
W 20 prowincjach ogłoszono w 

czwartek strajki połączone z potęż

n.vmi manife~tacjami , wiecami i ze
braniami w fabrykach . W Mediola 
nie od wczesnych godzin rannych 
przenvano pracę w~ wszystkich fa-

Próby wskrzeszenia Wehrmachtu 

muszą być 
\ . 

zaniechane 
Narody Europy protestują przeciwko rernilitaryza~ii Trizonii 
PARYŻ. - Najszersze masy spo-

1 

narze Marsylii masowo podpisują re 
łeczeństwa francuskiego biorą czyn- zolucje potępiające wszelkie próby 
ny udział w akcji patriotycznych dni wskrzeszania militaryzmu nicmiec
protestu przeciwko remilitaryz:icji kiego. 
Niemiec. 

W Marsylii odbyły się krótkotrwa 
le strajki prote~tacyjne w licz.nych 
ZJakładach przemysłowych. Robotni
cy portowi i fabryczni oraz mary 

Acheson odrzuca 
Armia Vietnamu n C• e brykach. w niektórych dużych fa

' brykach, jak lnnocenti, Trafilerie, a I r a Meccaniche i im yCb ~<1'11.jki tr,wp.ły pokojowe propozycje 
Chin· JA.!dowyth 

Krótkotrwale strajki pro1csfacy.i
ne odbyły się również w Nicei. Ro· 
uen. Dieppe i innych miastach, W 
Nicei na znak protestu przeciwko re 
militaryzacji Niemiec przerwana zo
stała. komunil•acja mie.jska. W Ro
uen CGT i chrześci.iań~kie związki 
zawodowe uchwaliły wspó;ną rezo
lucję przeciwko uzbrajaniu Trizonii. 

* * * 
LONDYN. - Londyt'1ska Rada O-

brony Pokoju opublikowała protest 
przeciwko zamiarom pa11slw zachod 
nich dokonania rewizji wyruk,)W na 
głównych zbrodniarzy wo.iennych. 
Po decyzji w sprawie rcm;litaryzacji 
N icmicc zachodnich i ut warzenia 
niemieckich sił lotniczych - głosi 
protest - zamiary te stanowią no· 
wy al•t zdrady wobec tych wszyst
kich, ktć1rzy polegll w przekonaniu, 
że ofiarowując swe życic. pr:r.ye1y
niają >ię do zniszczenia militaryzmu 
niemieckiego. 

, nu prżedpola Hanoi 
Francuscy okupanci wycołujq się no południe 
PARYŻ, - Według doniesieii pi·a 

sy, od ezlerech dni trwa z n:ezmnie.i 
szoną gwałtownością _bitwa na pól
n~c- od llanoi między vietnamską Ar 
m1ą Ludową a oddziałami korp11su 
ekspedycyjnego, Armia Ludowa s'l
nie atakuje m:a~to Vinch Yen w od-

Budowa pomnika 
Marksa i Engelsa 
w Berlinie 

BERLIN - Z inicjatywy KC Nie
mieckiej Socjalistycznf'J Partii Jcd
nosci wzmesiony zostanie w berliń 

skim Lustgartcnie pomnik ku czci 
Marksa i Engel~a. Lustgarten otrzy
ma nazwę placu im. Marksa i En
gelsa. 

Do komitetu budowy poinnik::1 
wchodzą: prezydent NRD Wilhelm 
Pieck, premier Otto Grotewohl, wi
cepremier Walter Ulbncht, bur
mistrz Berlina Friedrich Ebert, czło 
nek Komitetu Centralnego SED 
Fred Oelssner, przewodn:ctąi::y nie 
mieckich wolnych związków zawado 
wych Herbert Warnke craz dr Kurt 
Liebknecht. 

Zakończenie prac 
mieszanej komisji 

11olsk~-niemieckiej 
WARSZAWA - Mieszana komi-

11ja pols.ko • niemiecka, powołana w 
wykonaniu podpisanego w Zgorzel
cu w dn. 6.7. 1950 r. układu o wy
tyczcn,iu istniejącej i ustaJone.j gra
nicy państwo\vej międ<1y Polską a 
Niemcami, zakończyła swe prace w 
terenie nad wyznaczeniem granicy 
państwowęj. 

Dnia· 19 br. oclbylo się w Szczeci· 
nie posiedzenie, na którym 7..oslał 
pNlplsał)y protokół końcowy pra~ ko 
misji · miesiane.i. 

legloścl 30 km. od Hanoi. Bó.i toczy 
·ię o zdobycie wzgórz posiadających 
doniosłe znaczenie strategiczne. 
Wojska korpusu ekspedycyjnego o
kopały się w pobliżu miasta. Kcilu
nma francuska zmierzająca z odsie
az.ą do Vinch Yen została zaatako
wana przez \\·ojska ludowe, Ulbrojo 
nE' w ru;;znice przeciwpancerne. 
Straty korpusu ekspedycyjnego są 
ch;żkie. 

PEKIN. - Jak donosi z Sa;gnnu 
A.e:cnc.ia N.)wych Chin. w toku ofen 
sywy victnamskiei Armii Ludowej 
w kierunku Vinch Yen wyzwolona 
została miejscowość Bao Phnc. W 
loku walk o tę miejsco~•ość trzy ba
ta liony francuskiego korpus\:I ekspe
dycyjnego zostały rozgromione 
przez oddziały vietnamskie.i Arm ii 
Ludowe.i. 

Rzecznik dowództwa francw;kiego 
korpu3U ekspedycyjnego oświadrzyl 
w Saigonie. źe vietnamskie wojska 
ludowe rozpoczęły zakrojone na sze 
roką skalę działania ofensywne prze 
ciwko wo.iskom francuskim w całym 
rej1mle delty rzeki Czerwopej w 
Vietnamie północnym. 

przez cały dzie1'1. Ruch tramwajowy 
przerwany zostai na pl)t god7.iny. 
Ulotki z protestami przeciwko pn:y
b:vciu generała Eisenhowera zrzuco 
ne zosta.ly z samolotu przelatujące-
go nad centrum miasta. · 

W Genui odbył się półgodzinny 
Rtra.jk robotników wszystkich · fa

bryk. W niektórych zakładach 

\VASZYNGTON. - Sekretarz. sta 
nu USA - Acheson opublikował o
świ<:idczenic głoszące, że odpo•Ni..::dż 
ministra Spraw Zagran1c-znych Chiń 
skicj Republiki Ludowe.i - Czou 
En-lai'a na uchwałę w1ększośc1 Ko
misji Politycznej ONZ w sprawje za 
sad rozwiązania problemu Korei i in 
nycb. prcblemów Daiekiego Wscho 

pnemysł<1wych robotnicy ogłosili du · „je:;t nie do przyjęcia dla rządu 

spontanicznie całodzienny strajk Stanów Zjednoczonych". Wywiera
protestacyjny. w Bolonii, gdzie .i~ic jawnie nacisk na satelitów USA. 

. . . . Acheson dodał: „Nie wątpię, że od-
straJk protestacyjny odbył się JUZ powiedź chińska nie bedzie równ!eż 
w środę, robotnicy przerwali w I do przyjęcia d la Narodów Zjednoczo 
czwartek J)('nownie pracę na znak nych w ogóle". 

RezoltJcje konferencji w Katowicach 

Księża wzywają Episkopat 
do zniesienia stanu łymczosowości no Z. O. 

KATOWICE. - W Katowicach od I Po referatach i dyskusji, uczestni 
była się w dniu 17 bm. konferencja cy konferencji uchwalili ree.oluc.'ę. 
ksicży prefektów i dyrektorów stwierdzającą m. in.: 
szkół całe;?O wojcw<ldztwa, na której ,.Potępiamy anglo-amrrykań~kich 
omówiono sposoby dalszego pod nic- podżeitac;r.y wojmrnych, którzy w gru 
sienia wyników n~uczania i wycho- zy zamieniają s1>okojne wsie i rnia
wania młodego pokolenia, sta Korei, Victnamu i Filipin, któ-

Dnia 17 bm. w 6-tą rocznicę wyzwo· 
l€nia Warszawy liczne delegacje, 
Rządu, Wojska, PZPH, Związków Za
" odowych zlożyty '' ił'ńce 1>od pom
nikiem Braterst"a Broni na Pradze. 

rzy zwalniają zbrodniarzy hitlerow
skich i uzbrajają, by rzucić ich prze· 
riw krajom demokracji lurłowej I 
Związkowi Radzieckiemu. którzy a
takują. odwieczne ziemie polskie na 
Zaehodzie. 

Zwracamy się 1Jo · clostojne~o F.pi
sk-0patu o spowodowanie zlikwi<lo
wania obecnego stanu t.vmczasowo
śri stanowisk kościelnych I spowo
dowani"' zamianowania stahch or
dynariatów biskupich i prGbostw. 
co niewątpliwie przyczyni się do sta 
bilizacji ~tosnnków i przyja7.ncj 
współpra<:y między pa1'1stwem i Ji;o
ścicłcm dla dobra narodu polskiego 
i utl·walenia światowego pokoju. 
Zdając sobie sprawę z ·wa'l:nośd 

realizacji Planu 6-letniego. wpa tac 
będziemy w młodzle'l: umiłowanie 
pracy i zrozumienie koniec1nnści u•. 
spolenia sił całPIW ludu polskiego w 
pracy nad rozbudową gospodarczą 
naszej o.iczyzny," 
lllllllllllllllllllllllłlllllllłlflltlllJlllllllllllllllllllllllllllllll 

UROCZYR'M. SESJA 
RADY NARODOWEJ 

uatrz 11trona 3-11 

Podczas gdy w Polsce Lutlr>
wej obniżają się ceny na wiele 
artykułów, rząd angielski pod
nosi ceny. (z prasy) 

BEVlN: - .,Chcieli~cic podwyż· 
ki. maci<l podwyżk~"· 
'''''''''""''''"'"''''''''''''''''''''''''''łlll•tlllllffłllltlłt„ 

Hess i S-ka 
. maiq 

zwolnieni 
zostać 

Br:rtyjski wysoki komisarz Tvon 
Kirkpa,trick oświadczył na konferen 
cji prasowej, że mocarstwa zachod
n ie noszą się istotnie z zamiarem 
~woln_icnia 'Yielu hitlerowskich prze 
~t.ępcow WoJennych, a wśród nich 
r?wnicż i tych, którz:v ws ta li skaza
ni w Norymberdze. ZwolniPni mają 
~~Irm. in. Hess, Dilenltz, Raeder ' i 



STR. 2. 
0 EXPRESS !LUSTROWANY" Nr 2d 

Po PKPG 

stanowią poważną podstawę do zwycięskiej realizacji 
zadań 2- go roku · Planu 6 - letniego 

CZYTELNIK Z UL. POŁNOCNF.tf 
19, m. 4: Pomimo mozolnego trudu 
- nie udało nam się odczytać naz,. 
wiska Pana, chociaż, owszem. pod
pis zdobią piękne zakrętasy . Z tego 
też powodu nie możemy bezpośred 
nio interweniować. Radzimy zwró-
clć się do Wydziału Rolnictwa, przy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej - ul. Traugutta 11.r 14. Masy pracujące całej Polski z sem wzmożonego wypierania z ność pracy w budownictwie wzro 

uzasadnioną dumą i radością naszej gospodarki elementów ka- sła o 19 proc. (planowano 12,5 
przyjęły komunikat Państwowej pitalistycznych i rozwoju gospo- proc.), w przemyśle państwo
Komisji Planowania Gospodar- darki socjalistycznej. Z·,viększe- wym o !l proc. (planowano 8,4 
czego o wykonaniu planu w roku nie powierzchni uprawnej proc.) , a w kolejnictwie o 8 proc. 
1950 - pierwszym roku Planu PGR-ów i 9-krotne pomnożenie (planowano 5,7 proc.) . Większa 
6-letniego, który został zrealizo- ilości sp{>łdzielni produkcyjnych 1 wydajność pracy i oszczędności 
wany z nadwyżką. do 2.200 spowodowało wzrost ob- materiałowe przyniosły 3,4 proc. 

przemysłowej, a tym samym do * * * 
dalszej, efektywnej podwyżki po JAN KOSMA: Konduktorka, kt6 
ziomu bytowego mas. ra „za karę" skasowała Panu bez-

Trzeba, ażeby na drugim eta- prawnie dwa przejazdy na abona
pie realizacji zadań Planu mancie - spotka się , jak nam oświad 
6-letniego walkę o przedtermino czył kierownik Wydziału Ruchu w 
we ich wykonanie podjęły całe MZK - z zasłużoną karą za przekro 
załogi. aby kierownictwa fabryk, czenie upra\~nień. * 

W rezultacie zwycięskiego wy szaru zbiorów socjalistycznej obniżki kosztów własnY,ch pro-
konania planu osiągnęliśmy części rolnictwa o 27 proc. i obję dukcji przemysłowej. 

poszczególne ogniwa związkowe • 
b DZIEWIARZE z ZPDz. im. RYCH-

i organizacje partyjne jeszcze o- Ll:ŃSKIEGO: Interweniowaliśmy u 
jowiej, jeszcze ofiarniej mobilizo-wzrost wartości produkcji· prze- cie gospod,a~ką . socj~listyczną 13 Poważny postęp osiągnęliśmy 

mysłowej w stosunku do roku proc. ca~osci .uz_Ytkow rolnycl?-. w roku 1950 na odcinku podnie-
1949 o 30,8 proc., w dziedzinie PJ:'odukc1a soc1ahstycznego rolm- sienia się dobrobytu mas pracu
budownictwa i inwestycji o 55 c.t:va była :Y roku 1950 ° 35 proc. jących. Realna płaca pracowni
proc., na odcinku produkcji uspo większa, mz w roku l949. ków podniosła s\ę o 6 proc. Lud
łecznionych przedsiębiorstw bu- Na szczególną uwagę i pod- ność nabyła o 14,5 proc. więcej 
dowlano - montażowych o 80 kreślenie w komunikacie PKPG towarów, niż w roku 1949, a do
proc., bardzo pomyślnie ukształ- zasługują wskaźniki wzrostu wy stawy apar3tu uspołecznionego 
tował się też bilans rolnictwa, a dajności pracy i obniżki kosztów dla detalicznej sieci handlowej 
wszystko to świadczy, że masy własnych. Dzięki pomocy Związ wzrosły o 40 proc., w tym m~ęsa 
pracujące naszego kraju wyka- ku Radziecki-=go i jego dosta- o 79 proc., jaj o 58 proc., mleka 
zały wiele entuzjazmu i energii wom inwestycyjnym, dzięki za- o 30 proc. , masła o 12 proc., mą
w przedterminowym wykonaniu stosowaniu nowych maszyn i ki pszennej i żytniej o 12 proc., 
stojących przed nimi zadań. metod technologicznych, nade cukru o 6 proc., mydła o 24 

odpowiednich władz. Skarga Wasza 
wały wysiłki mas. jest uzasadniona. Wszystkie Wasze 

Uzbrojeni w doświadczenia, pretensje będą zaspokojone do 20 
jakie zyskaliśmy z okresu reali- bm. 
zacji zadań ubiegłego roku, w • • • 
nową wiedzę nabytą w ogniu ze- B. TADEUSZ - OSTRÓW: Ten-
szłorocznych walk, ożywieni go- dencia wiersza bardzo piękna i chwa 
rącym pragnieniem umocnienia lebna - forma· jesz.cze słaba. Nie 
gospodarczej i obronnej potęgi skcrzystamy.* * 
naszej Ludowej Ojczyzny idzie- ZMARTWlONY •JUREK z ŁODZI: 
my w bój o nowe sukcesy, 0 szyb Kierownictwo zakładów. w l<tórych 
sze i sprawn~ejs~e . wykonan~e był Pan zatrudniony, postąpiło w 
nowych zadan, Jakie stawia myśl obowiązujących przepisów. Z 
przed nami drugi rok Planu I tego też względu nie możemy inter 
6-letniego. weniować. Rok 1950 był, zgodnie z zało- wszystko dzięki wzrostowi świa- proc., obuwia skórzanego o 63 

żeniami Planu 6-letniego, okre-1 domości mas pracujących, wydaj proc., radioodbiorników o 77 
proc. itp. ,.Okoniopstrąg" 

Narada produkcyjna górników 
Uwieńczeniem pomyślnych re

zultatów naszej pracy w roku 
ubiegłym, a zwłaszcza wyników 
w dziedzinie wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów włas
nych było obniżenie przez Rząd 
od dnia 1 stycznia 1951 roku cen 
niektórych artykułów konsumcyj 
nych i inwestycyjnych. 

Cenny gatunek ryby 

Obniżka ta stanowi realny do
wód rentowności naszej gospo
darki narodowej, wyrażąjacej się 
stopniową zwyżką poziomu życia 
mas pracujących. 

wyhodowany przez ichtiologa łódzkiego 
Specjalista - ichtiolog inż. Anat0l 

Saganowski z okr. zarządu PGR w 
Łodzi przy współudziale pracowników 
gospodarstw rybnych PGR woj. łódz
kiego, zakończył ostatnio badania nad 
aklimafyzacją oraz sposobami prze• 
prowadzania tarła i wl'ch0wu cenne
go gatunku ryby słodkowodnej tzw. 
„okoniopstrąga", zamieszkującego nie 
które rzeki i jeziora Ameryki Półn. 
oraz rzekę Rio Grande w Meksyku. 

Stosując sposoby racjonalnego ży
wienia i zabiegi intensyfikacyjne w 
gospodarstwie rybnym PGR Bvliny, 
pow. rawska - mazowieckiego, stwier 
dzono, że wydajność stawu okoruo-

pstrągowego może osiąqnąć 1.500 kCJ 
tej ryby z 1 ha powierzchni stawu, 
podczas gdy w tych samych warun
kach karpia łowi się maksymalnie 
600 kg. Waga dorosłej sztuki okonio
pstrąga wynosi w naszych warunkach 
klimatycznych ok. 1,5 kg. 
Okoniopstrąg jest rybą łatwo akli

matyzującą się. odporną na transport 
Ostatnio znaczną ilość materiału 

hodowlanego okoniopstrąga rozprawa 
<lzono do województw: warszawskie
go, Iubelskieqo, kieleckiego i bydgo
skiego, gdzie stanie się OIL za{~kt<>r 
nowych ol;rodków hodo;l'lanych tej 
cennej ryby. 

nobre wydobycie węgla uzależnione Jest w dutej mierze od d'tiałalm>
ści mi;żów zaufania najniższych ogniw związkowych, Mężowie ol, z re
guły bforący udział we współzawodnictwie, są łąezniikaml między Zll-· 

W drugim reku Planu 6-letnie~ 
go walka o da' szą rentowność, o 
obniżkę kosztów własnych pro
dukcji rolnej i przemyMowej jest 
naszym najważniejszym zada
niem. Poprzez rozwój współza
wodnictwa pracy i wynalazczo
ści robotniczej, oszczędności su
rowca, usprawnienie procesów 
techn„logicznych, systematyczną 
kontrolę wykonywania dzien
nych planów produkcyjnych, po
przez terminową realizację zobo
wiązań podejmowanych indywi
dualnie i zespołowo przez załogi 
naszych fabryk dążyć będziemy 
do potanienia produkcji rolnej i 

I LEO'N' 'P'OR~czYN'SKi 1 
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ. I 

I W zmarłym tracimy dobrego kolegę i współtowarzysza pracy. 
Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych na zawsze. 

KOLEDZY 

łogą a radą zakładową. 
Na uljęciu: mężowie zaufa.nią kopalni „Ludwik" poruszają bolącmd 

swoich grup z radą zakładową. 

Codzienna nowelka „Expressu" Michał Lysikow 

Irena 
.Jednostajnie stukały koła parowozu, z\ Zadrżała, choć ~dawna już pr~ygotowa

kotła buchały kłęby pary, żar bił od pa- na była na tę c?-':Vil~. C~y aby się ws.zyst
leniska. Z miedzianego kranu leniwie ka- ko uda? Czy JeJ mkt me przeszkodzi? 
pały wielkie krople wody. 

Irenę ogarnęła senność. Przymykając 
oczy oparła głowę o ściankę lokomotywy. 

Cht1dy, mizerny maszynista w niemie
ckim mundurze pochłonięty był niezwy
kłą dla siebie czynnością. Ze stojącej pod 
oknem m'l.łej kobiałki wyjął jajko, deli
katnie zrobił scyzorykiem otwór w skorup 
ce, przytknął jajo do ust i z zadowole
niem wypił jego zawartość. 

- Ach, jakie dobre, jakie to smaczne! 
- powiedzial z zachwytem, oblizujac się. 

Cały jego wygląd - obwisły brzuch, 
wąsy oblepione kawałeczkami skorupki, 
nos umazany żółtkiem - robiły tak komi
czne wrażenie, że Irena uśmiechnęła się 
mimowoli 
Uśmiechnęła się po raz pierwszy od 

wielu miesięcy. 
Maszynista przyjął jej uśmiech iako do

wód sympatii. Wyprostował się, podkrę~ 
cił wasa i burknął coś do palacza. Ten 
podniósł· się ociężale i chwyciwszy żelazną 
łopatę, zaczął dorzucać węgiel do pale-
niska. . . . 

Twarz Ireny rozjaśnił blask płomienia. 
Na jej wargach błąkał się j€:sz~ze uśm.iech, 
ale spojrzenie je.i było nienaw1~tne,, ~im.ne 
i drżały je,j ręce. Ażeby ukryc swoi me
pokój, Irena wydobyła z w~zelka kromkę 
chleba i zaczęła ją powoli ~tie Pr~e? 
oczyma jej przesuwały się zna1ome m1eJ
sca~ oto trzy sosny, stary dąb z dwoma u~a 
mi... brzozowy gaik... Wkrótce będzie 
~rzej<lzd. potem zal.r„n:t, a potem.„ 

-Teraz! 

- Kochany mój!... Maleństwo moje ... ! 
- szeptały bezdźwięcznie usta, a ręce ści-
skały kurczowo tobołek. 

Jakze szczęśliwy był czas, który minął 
bezpowrotnie! Pobrali się przed pięcioma 
laty, wybudowali mały domEk, w ogro
dzie zasadzili mnóstwo kwiatów, aby mały 
Wasiutka miał się gdzie bawić. On tak 
bard7o lubił kwiaty, motyle i zieloną tra
wę. Mąż Ireny, Ignacy, umiał dobrze pra
cować- , umiał też wesoło się zabawić. Grał 
prześlicznie na harmonii. Wszystko to mi
nęło j'lk SP.n: Ignacy poszedł wraz z inny
mi na -!'.ront. Żegnając się z żoną, wziął 
na ręce małego Wasiutkę, ucałował go i 
patrząc w błękitne ocly malca, powie
dział do Ireny: 

- Pilnuj go, to cały nasz skarb! Ma
my tylko jEgo jednego! - raz ieszcze 
objął zonę i poszedł. Kto wie, gdzie teraz 
jest? 

A potem zjawili się ci oto, obcy, znie
nawidzeni, okrutni wrogowie. Zmarniało 
niezżęte żyto, pogniła pszenica. Wszystko 
poszło z dymem i wiatrem. Ludzie ~apom
nieli o śpiewie, o pogodnym słowie. Ko
biety płakały, mężczyźni uchodzili do lasu 
do partyzantów. Dwóch star~tszkó_w, kt~
rzy nie chcieli wydać ich kry1ówki, powie 
szono na wysokim drzewie. We wsi zapa
nowała cisza, jak w grobie.„ 

Wtedy właśnie stała się ta rzecz. . , 
z przejeżdżającego samochodu czy]as 

okrutna, pijana ręka rzuciła granat w gro-

madę bawiących się dzieci. Irena była w 
izbie, kiedy sąsiadki wniosły matrwe ciał
ko jej jedynego syna. 

- Wasiutka mój ... - pokrywała poca
łunkami martwe zwłoki svna. - Oczęta 
miłe... ukochane... na i droższe.„ 
Późną nocą pochowały sąsiadki malca 

na cmentarzu i przez długie tygodnie pil
nowały potem Ireny z obawy, aby nie 
zrobiła sobie czegoś złego. 

Od tego czasu śmiech zamarł na jej 
ustach. Stała się zamknięta w sobie i 
milcz:ica. I tylko spoglądając na prze
jeżdżające pociągi z hitlerowskim woj
skiem, ·bronią i amunicją, szeptała. 

- Wszystko to na nas... Nie mogą się 
nasycić naszą krwią ... 

I kiedy przyszedł moment, że w grupie 
partyzantów zaczęto omawiać sprawę wy
sadzenia w powietrze szyn koleiowych, 
Irena powiedziała po prostu. 

- Ja to zrobię! 
Nikt nie zaoponował. Powiedziano ]eJ 

tylko, że to sprawa trudna, wymagająca 
wielkiej rozwagi i ostrożności, gdyż ina
czej może ona pociągnąć za sobą straszne 
skutki, spowodować niepotrzebny przelew 
krwi własnych ludzi. 

- Powiedziałam już, że to zrobię - po 
wtórzyła spokojnie. . 

Zgodzono się. Należało wysadzić most 
kofejowy. Było to doprawdy trudne zada· 
nie. Most był dobrze strzeżony, dostęp 
do niego prawie niemożliwy. Zdecydo
wano ostatecznie, że najlepiej będzie znisz 
czyć go, wysadzci.jąc pociąg w chwili, kie
dy ten przejeżdżać będzie przez m<>st. 

To było łatwiejsze i pewniejsze. Irena 
wykonywała dotąd tylko zupełnie pros~e 
zadania: strzegła składu broni i atnuru
cji, znajdującego się op<>?al jej domu: 
Znała już tajemnice dynamitu. Ale do teJ 
chwili pilnowała go tylko - obec~e mia-

ła sama rozbudzić drzemiące w nim siły. 
Powiedziano jej, że ma odnieść węzełek 

z dwoma zawiniętymi garc.zkami do są
siedniej stacyjki, gdzie pociąg wojskowy 
zwykł ładować drzewo. Pobród tragarzy 
znajdują się swoi ludzie. Irena ma im 
tylko doręczyć węzełek z garnuszkami 
- oni zaś dokonają reszty. 

I poszła. Włożyła garnuszki do węzełka, 
dla niepoznaki wzięła jeszcze kobiałkę z 
jajkami. 

Na stacyjkę przyszła pod wieczór . Stały 
tam już platformy, załadowane bronią, 
czołgami i amunicją. Parowóz rze..:1.ywi· 
ście ładował drzewo. Ale nikt jej nie ocz1 
kiwał. 

W chwili, gdy zrozpaczona, zdecydowa
ła się wracać do wsi, podszedł do niej nie
miecki maszynista. 

- O jajka! - zauważył łamanym rosyj
skim - to świetnie! Czy sprzedajesz? 

Nieoczekiwanie dla samej siebie Irena 
odpowiedziała ze spoko.iem. 

- Nie sprzedaję. Ale jeśli mnie pod
wieziesz do Uljanowa, dąm ci całą ko
białkę. 

Niemiec zawahał się. Spojrzał jeszcze 
raz m kobiałkę, machnął ręką i powie
dział. 

- No cóż, siada.i! 
.„Parowóz zaczął nabierać szvbkości. 

W chwili, gdy palacz chciał zamknąć 
drzwiczki paleniska, Irena szybkim ru
chem wrzuciła do pieca swój węzełek. Ma
szynista odskoczył od okna i krzyknął: 

- D.laczego to zrobiłaś? 
Irena nie zdążyła już odpowiedzieć. 

Swiat dokoła niej rozpadł sie wśród ośle
piającego blasku i huku wybuchów. Pod 
wieczorne niebo wzbiły się obłoki. oświet
lone }s:rwawymi bł~rskawicami. 
Płomienie buchały coraz jaśniej„. 

!Tłum. J. K.ł 
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WICEK: - Nie doczekam się tego 
Wacka! Sam chyba pójdę po jakieś na
rzędzie. Bo przecież buta i tak nikt nie 
weźmie - przylepiony mocno! 

SOBEK: Znalazłem bucik! Szlwda 
tylko, że jeden, no i że zbyt duży. Za to 
można go nosić na zmianę: na jednej, to 
na drugiej nodze„. 

SOBEK: - Solidnie siedzi! 
jeszcze raz„. Uch! A to pech! 

Sprobuję SOBEK : - Dziękuje za wyrwanie mnie 
Sam się z rąk Oddziału Drogowego„. 

WICEK: - Nie z rąk, tylko z cementu, 
który się na ulicy marnuje! 

teraz wmurowałem!... 
· WACEK: - Sobek się przylepił!... 

Uroczyste posiedzenie Rody Norodowei Gdzie powstaną 

nowe sklepy 
·Miejskiego Handlu 
Detalicznego 

W pierwszym kwartale br. MHD 
otworzy w Łodzi kilkanaście nowych 
sklepów spożywczych. Jeszcze w 
bieżącym miesiącu placówki takie 
powstaną przy ul. ul. Kopernika 33, 

Andrzeja Struga 28. Żeromskiego ~7 

l Nawrot 17. 

Wielkie osiągni~cia Łodzi 
w okresie sześciu łat od chwili wyzwolenia. -

Produkcja wzrosła trzykrotnie, poprawił się stan zdro~otny, zwiększyła 
się konsumcia artykułów pierwszej potrzeby 

Następne sklepy otwier!llle będą w 

dzielnicach południowej i północnej 

oraz na bocznych ulicach śródmieś-

cia. (j) 

Dwie zabawy 

w Łodzi 
na metro 

warszawskie 
,\ ódz:ki Komitet Obywatelski 

Odbudo . J Wai;szawy urządza w so
botę 3 lutego, pod protektoratem 
przewodniczącego MRN ob. Mariana 
Minora, w salach przy ul. Kościusz
ki 65 i Gdaf1skiej 32, dwie wielkie za
bawy całonocne połączone z występa 
mi artystycznymi. 

Całkowity dochód z zabaw przezna 
czy · się na budowę metra w War
szawie. 

Sponiewierani, głodni, wymę· 
czeni nadsłuchiwali sześć lat te
mu mieszkańcy Łodzi odgłosów 
wielkiej bitwy, dochodzących ze 
wschodu. Z utęsknieniem wycze
kiwali dnia, kiedy sny -0 wyzwo
leniu snute w ciemnych latach 
okupacji staną się faktem. 
Toteż kiedy 19 stycznia 1945 r. 

pojawili się na ulicach Łodzi 
pierwsi żołnierze w szarych szy· 
nelach i o uśmiechniętych bra
tersko twarzach, łcdzianie obej
mowali ich i ściskali. jakby ges
tem tym chcieli przycisnąć do 
serca wolność, która przyszła 
wraz ze sztandarem z pięciora
mienną gwiazdą. 

Od owego okresu minęło sześć 
lat. Wolność, którą przynieśli żoł 
nierze radzieccy i walczące wraz 
z nimi jednostki polskie, pozO"' 
stała już u nas na zawsze. A la
ta wojny przypominają jedynie 
ruiny domów i wspomnienia po 
bliskich, którzy zginęli... 

W hotelu jest ciasno 

Fotele -łóżka dla gości 
„Polonia'' otrzyma nowe skrzydło 

Hoteli mamy w Łodzi za m • .ło. 
Brak ten daje się szczególnie we 
znaki wszystkim przyjezdnym, nie 
mogącym załatwić swych spraw 
w ciągu jednego dnia i zmuszonym 
nocować w naszym mieście. 

Istniejąca ilość pokoi nawet w 
30 procentach nie może zaspoko
ić potrzeb. Prawdziwa tragedia za 
czyna się jednak wtedy, kiedy 
Łódź staje się terenem jakiegoś 
zjazdu. 

Aby zapewnić jak największej li 
czbie osób względnie wygodny no 
cleg, dyrekcja Hoteli Miejskich 
wprowadziła ostatnio ciekawą in
nowację. 

nasilenia można będzie zapewnić 
jednodniowy „dach nad głową'' pra 
wie 100 osobom więcej. 
Pewną ulgę przyniesie także od 

danie do użytku w marcu br. no· 
wego skrzydła hotelu „Polonia". 

(~ 
DLACZEGO O NAS ZAPOMNIANO? 

My, rabotnicy Chojen nie mamy stołó 
wki popularnej i nie wiemy, c:;y kiedy 
kolwiek będziemy ją mieli. Od roku 
194.5 do 1947 u:łąc::nie były tnU1j trzy re 
stauracje - dziś nie ma żadnej! 

- Składamy wszystkim mat
kom, żonom i sierotom serdeczne 
słowa hołdu i współczucia - po
wiedz.iał przewodniczący Prezy· 
dium RN ob. Minor, przema
wiając wczoraj na uroczystym po 
siedzeniu Rady Narodowej. 
- Chylimy nasze czoło nad groba 
mi poległych i pomordowanych. 
Ich krew nie poszła na darmo. Z 
ich krwi zrodziła się wolność i 
socjalizm. 

Zebrani w sali MDK radni i 
zaproszeni goście - przodowni· 
cy pracy, przedstawiciele świata 
nauki i kultury, delegacje Woj
ska Polskiego i młodzieży - po
wstali z krzeseł, aby uczcić mi
nutową ciszą pamięć poległych. 

Po omówieniu ogólnej sytua
cji poEtycznej; ob. Minor prze
szedł do sprawozdania z działal
ności władz miejskich. 

014ólna produkcja przemysłu 
łódzkiego wzrosła w stosunku do 
roku 1938 trzykrotnie. Zatrud· 
niamy dzisiaj dwa razy tyle pra
cowników co wówczas, bo pra
wie 317 tysięcy, w tym 50 proc. 
kobiet. 
Zapewniliśmy należytą opiekę 

pracującym matkom i ich dzie· 
ciorn. W 33 poradniach korzystało 
w roku ubiegłym z pomocy 44.856 
dzieci do lat trzech oraz 15.189 
niemowląt. Poradnie macierzyń 
stwa objęły opieką 90 proc. ko
biet ciężarnych i dzieci. 

W 52 żłobkach znalazło po
mieszczenie? 4.000 dzieci. Zbudo
waliśmy pierwsze w Polsce żłob 
ki-izolatki. Posiadamy na]w1ę
kszy w Polsce ośrodek szkolenia 
pielęgniarek dziecięcych. Dzięki 
właściwej opiece zmniejszyliśmy 
śmiertelność wśród dzieci o 7,5 
proc. w stosunku do okresu 
przedwojennego. 

Zorganizowaliśmy należycie 
sprawę walki z gruźlicą. Śmier
telność na tę chorobę, która z 17 
proc. w r. 1938 podskoczyła w r. 
1942 . na 50 proc„ zmniejszyliśmy 
już do 13 proc. Walkę z gruźlicą 
rozpoczynamy dosłownie od ko
łyski. W ub. roku zaszczepiliśmy 
doustnie 77 proc. nowonarodzo· 
nych dzieci. 

Rozwija się u nas nauka. W r. 
ub. szkoły średnie w Łodzi opu· 
ściło 1.100 mo:tturzystów. Prowa
dzimy sZl:!roko zakrojoną akcję 
dożywiania, którą objęto w r. 
ubiegłym 68.747 dzieci. Z akcji 
wczasów skorzystało 47.145 dzie
ci. 
Oddaliśmy do użytku 2.248 izb 

mieszkalnych, co w stosunku do 

Nowy spis t~lefonów 
już niedługo wyjdzie z druku 
Nowy spis telefonów na rok 1951 

już jest w druku. Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów dołożyła starań, by w 
książce tej nie powtórzono błędó~ 
poprzednio zrobionych. Spis abonen 
tów został dokładnie skontrolowany 
i uzupełniony .. 

Zastosowano również nowy, ułat 
wiany sposób podawania nazw insty 
tucji, urzędów i przedsiębiorstw uży
teczności publicznej. Jedna instytu
cja umieszczona jest w książce dwa, 
lub trzy razy. Nn przykład Gospoda 
Ludowa będzie pod literą G, pod T 
jako „Tivoli" oraz pod Ł - przy 
ŁZG, które stanowią zarząd lokalu. 
Pomysł jest o tyle słuszny, że wiele 
instytucji zmienia swe nazwy i przy
nalei;ność organizacyjną. 

Nowy spis wydany będzie w zmniej 
szonym nieco nakładzie. Otrzymają 
go przede wszystkim biura, urzędy i 
il1styt\lcje użyteczności publicznej. 

Naipóźniej w ciqgu 30 dni 

musi nastąpić odpowiedź 

r. 1949 stanowi 560 proc. Remc>n
tom poddano 1.200 budynków 
mieszkalnvch oraz 212 szkół. O 
75 proc. ~zrosła ilość placówek 
handlu detalicznego. 

Polepszenie warunków bytu 
ludzi pracy znalazło swój wyraz 
we wzroście konsumcji artyku· 
łów pierwszej potrzeby. I tak -
konsumcja mleka zwiększyła się 
o 6 proc„ spożycie m.asla - o 13 
proc„ cukru o 15 proc., mięsa i 
tłuszczów - o 18 proc. 

Następnie zabierali głos przed 
stawiciele klubów radnych PZPR 
- sekretarz KŁ ob. Kuliński, 
SD - ob. Domagałowa i ZSL -
ob. Esse!, oraz przedstawiciel 
Wojska Polskiego płk. Frydman. 

Ostatnim punktem wczorajsze
go posiedzenia Rady Narodowej 
była wręczenie nagrody artysty· 
cznei m. Łodzi za rok 1950. Na
gror:lę tę otrzymali architekci -
inżynierowie Józef Korski, Ro· 
man Szvmborski i Witold Korski 
za projekt Teatru Narodowego 

Na zakończenie zebrani uchwa
lili wysłanie depesz do Prezy· 
denta Bieruta i marsz. Rokossow-
skiego. (m) 

Harcerze i junacy 
dla dzieci koreańskich 

Harcerze ze szkoły podstawowej Nr 34 
w Lodzi wysiali list do swych rówi.efoi 
ków koreańskich. W liście tym piszą m. 
in.: 

„Wiemy, ile cierpień, smutku i zni
szczenia przeżywacie w·y i Wasz kraj. 
Wiemy, że naród koreański prowadzi 
walkę o swoje szczęście 1 wolność, by 
do jego życia nie wtrącali się d, któny 
mu źle życzą. Rozumiemy że jest to wal 
ka ciężka, w której każdy obywatel, doro 
sły i dziecko bierze udział, bo kazdy po 
nosi ofiary wo~ny. 

Wszyscy Polacy w tej chwili zbierają 
dla Was dary, które będą wyrazem na
szych uczuć dla Was, Korea1iczyków. 

I my, polskie dzieci, teź składamy to, 
na co nas tylko stać. 

Zakupiono mianowicie kilkadzie 
siąt foteli-łóżek, które rozesłano 
już do poszczególnych hoteli. Dzię 
ki temu w dniach największego 

Jest tylko skli>p prol>lemou;y. 11lc to 
nie u·ystarcza. Pmg11ie111y miot o/Jiody z 
f)mwdziu:ego zd(lrzenia - taler::; gorącej 

w',j,~g~,~~~;~~e;.~::~-__ prosimy Cię bar 03 Skargą Zł0Ż00ą W radzie narOd0W8j 
Pozdrawiając Was, mali bohaterowie 

pięknej Karei, i życząc Wam zwycięstwa 
w walce, oraz szczęśliwl!.go życia pod 
opieką rodziców i Państv.>-a, chcemy że
b;yście wiedziały, że jesfo<lśmy z Wami 
i w tej strasznej wojnie i w przyszłym 
pokoju. 

Pięcioletnia córeczka pana Alo\ze· 
go jest bardro rozwiniętym dziec -

d:o o flOms:eniP tej sprazi,y i niech wre w ostatnich dniach ogłoszona zo
s:zcic pou·iedzą, c::y będziemy LU mieli stała instrukcja, omawiająca szczegó 
stoló,,-kę. której tale l>ardz„ /ll"UJCllQ mie łowo sposób załatwiania zażaleń Ju
~zlwńcv nnszf!j robotniczej •lzielu ie)'· Dla dności zarówno przez rady narodo· 
c:ego w i1111ych d:::IP!11iawc!t mie.1zkańcy we, jak i przez inne organa władzy 
closlqpili tego s:czę.frill. 1-.-tórPgo my do 

państwowej. 
c:Pk·ać się nie możnmy? 

Za mieszhmicóu• Clwj<>11 w lwlejq Instrukcja zobowiązuje rady naro-
kiem. Któreg-0ś dnia siadła przy sto [,eon Kllzimierc;ok. dowe do wyznaczenia przynajmniej 
le i wypisuje jakieś hieroglify na pa Rzgowskt.1 Nr 1111 raz w ty9odniu stałych dni otwar-
pierze. I Tlolac?.ki: tę, o które.i ponownie pisze tych przyjęć ludności przez członków 

C t b' , 9 t . tk nasz Czytel1.ik. porusz' h,;my .inż na na- prezydium, kc.•1isji oraz przez kiero-
- 0 Y N ISZ. - PY a Ją ma a. szych łamach. Jak clotacl - nic ~ir w t<'.i wników wydziałów administracyj-
- A ja piszę list do Jurka„ I 1lzierlzinie ni<' zmi„niło. Może wrc•zrif' nych. Na przyjęciach ludność bę-
- Ależ, Musiu, przecież nie umiesz ł..ódzkie ":Rkła<l y Gastronomicwe Pt>m1· dzie mogła składać zażalenia, skargi 

jeszcze pisać! ślą. o otwarriu stołfrnki na rłnlrkirh i odwołania we wszystkich sprawach 
- Nie szkodzi, Jurek nie umie je· Chojnach, której domagaj~ sic uJdawna dótyczących działania władz tereno-

szcze tak dobrze ~tać.. róbotuicy ! I wvch, oodleałvch radom narodowym. 

Komisje rad narodowych rozpatry
wać będą ponadto skargi i zażalenia 
w sprawie działalności organów, u
rzędów, przedsiębiorstw. zakładów i 
instytucji, podlegających kontroli 
rad narodowych. 

Drużyna ZHP 
im. B. Sawickiej 

pny Szkole Podstawowe~ Nr 34 
Instrukcja wyznacza następnie ter * • * 

miny w jakich powinny być załatwia- Junacy „Służba Polsce"' włąc1yli się 
ne przez prezydia rad narodowych i do akcji zhierama podarków. W ogól
inne władze odwołania i zażalenia nopolskiej zhiórce bierze udział około 
ludności. I tak, na szczeblu gmin- 1109 junaków. · 
nym powinny być one rozpatrzone w Zebrano 81'4 złotych, oracz 1491 po 
terminie najpóżniej 10 dni, na szcze· darków: Hufiec przy Zakładzie ZPW 
Qlu powiatowym - 20, wojewódz- im. Waryńskiego doceniając znaczenie 
'.!Om najdalej w ciągu 30 dni od walki o pokój postanowił przepracować 
chwili złożenia odwołania lub za~a- J 4 godz.my i otrzymane pieniądze pl'ze-
lenia. znaczyc na rzecz wafczącej Korei. 



STR. 4. 

()piekę 
nad SKS-ami 
roztacza Spójnia 

W ZKS Spójnia odbyła sir; J,onfe· 
rencja Slkolnyeh ~ół Sportowych, bę 
dącyL:h pod opieką. Spójni. W lrnnfe· 
rencji wzięli udział pro.fr3orowie wy 
chowania fizycznego - opiekunowie 
poszczególnych SKS-ów. 

Po rzeczowej dyskusji, ustalono fl)r 
niy współpracy klubu z młodzieżą 
szkolna, która w większości wypad
ków, ~nbawiona jest całkowicie mzą 
dzeń s~ortowych a naw€t odpowied
nich sal gimnastycznych, w kturyd1 
możnah.v prowadzić' racjonalne wycho 
wa.nie fizyczne. 

Klub postanowił pi!·z:,•jść tym szko 

łom z pomocą, pn~ udostępnienie 
"łasnych urządzeń 1 

oraz facho,yej 

opieki h1struktorskiej, w poszczegól

nych dyscyplinac.h sportowych. 

TEATRI" 
Nowy - „ZWYCIĘSTWO" go· 

dzina 19. 
Im. 8tefana Jaracza - „Wł~· 

CZóR TRZECH KRóLI - godz.. 15 
- „RODZIN A" - godz. 19: 

Pl>,\sZechny-„WCZORAJ i PRZED 
WCZORAJ" - 19.15. 

Osa - „ZŁOTE NlEDOLE" -
godz. 19.SO. 

Lutnia - „SYVOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" -
godz. 17. 

Pinokio - „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI" - i.odz. 17. 

HINA 
ADRIA - Wschodnie zaloty 16, 

18, 20 .. 
BAJKA - kino nieczynne. 
BALTlK - Antoni Iwanowicz gnie· 
. Wa $ię - 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
- 15, 16, 17' 18, 19, 20, 21. 

HEL ·- kmo meczynne. 
l\IUZA. - !lfiasto nieujarzmione 

18, 20. 
POLONIA - Przy5ięga - 16, 18.30, 

21. 
PRZEDWIOśNIE - śmiali ludzie -

18, :::o. 
REKORD - Wppa szczęścia - 18, 

:::o. 
RO!iUTNIK Pomót _La.3sie 

18, SO. 
ROMA - Antoni i Antonina 

18, :w. 
STl LOWY Wesoły jarmark 

17.30, 20. 
śWTT - Przygody Nasredina - 18, 

:::o. 
TATRY - śluby kawalerskie - 16, 

18, :w. 
WISŁA Złodzieje rowerów -

16.::W, 18.30, ::!0.30. 
WŁó'KNIARZ - Hamlet - 14.:30, 
. J 7.'.'.0, 20.30. 

WOl11 'Ość - Hamlet - 13.:lO, 16.30, 
19.80. 

ZACH.Ę:T A - Goal - 18. 20. 

„EXPRESS !LUSTROWANY" 

ZdobqH'anlq 1•orniq §PO 

Nr 20 ' 

Jazda f igurow Tr" :11 ią:/;u :c :blifoj1Jc.r111i 'ię szkąl 
Hvmi 111i."l1:'1.'ltnu11i u• 11ilhę r~c.~nq ucz 

1."ioitiP lód:hich .~:1.-ól .<rccfoit/1 chcq 
rlo_i.•ć do jah 1111j/CJJ.'zrj /ormv i dlatego 
ro:rn 1wjq mir;J:y sobą spolhrmit.1 toUAJ 
IZ.i~:1ie. Spirale, przekładanka, s k a k n n n t r· b .\ k a 

Między i11rrymi r~ 

wc:e11 tr111ci X I PG i 
L 3pol /;a/ i się rv ko 

wy pt\łn i'l pro A' ra rn .in zd y dowol ue.i 
.JazdJ fi;;11ro,1a do11oln~ - to naj 

Piek;1irj3r". forin:1 1:-:i:wiarsll,a . .le3l 
G'la harmonijn~ m !lOl'!<"7.Cnirm: spi
rał, piruetów i ·koków, 1>r>1eplat<1· 
nyd1 krrkami t•neczn,nni w rytm mu 
71 ki. lnn:rmi slowami - t:inicc na 
Jedzie. Ta forma ly:i.11 ia r'il 11 :1 jest 
niP. t1 l',o przyjemna rłla "irłi:a, ale 
równic;; dla ~11111f;.(O "3 hon'I" cy. Tu 
można dać upw.;t ""o.iem u tempera· 
mento11 i, inwen:ji, zdolnoś:iom lane 
crnym i akroliat:-T1.ny111. żeby jed'lak 
pro;rr;im tahiego poni;:u byl nllpra'\ -
dę pięl•ny, trzeba mieć duże 11 yczu· 
cie rytmu. 

Przy próbach 
spr;nnw3c i na 
:::IPO mamy. po 
za om a" ia11ą 
już poprzednio 
j?':tl'} sz'•oł"ną, 

l lub 2 minut~· 
(w rnlt>ŻnośC'i 
o'.I '' icl{u), jaz
dv clowolnei in 
dy~ 1duaJnej, 

!ul) parami. 
Co będziemy 

\\ ykon}wali w 
tym 1•a~zym 1, lub 2 minutowym pro 
gramie? 

Oco)'\\ iście rhwi\owo, !IÓki na"'ze 
moi;Ji""ośri s;i skromne, będ;:iemy 
MHali "ię "ype'.nić pro2r~m lym, 
c7 ego zdolali5my si~ clotych~;r,.:n; na
UO:JĆ. Nigdy ni!' 11ory11 aimy sif na 
jal\ieś skomµlikowane skr.1-i c·'y pi
ruety, jeżeli nie opanow<>liśm) 11ud
sta wo\vych. 

Na<;z prog-ram j'łzdy do" oh1ej wy· 
pełnijmy wifc: j1:dną. lub dwiema 
spiralami (popularnie zw. jn>kól!\ą). 
Możemy jechać je na z~wnętrzne.i 
lub wewnetrznei krawedzi łyżwy 
(przo:iem iub ty.Iem), pamiętając o 
tym, żeby jak najdłużej w) trzymać 
w jrdnej llO'itawie. N11jladniej 11 y-

\\' ringu w al czy 
łódzka klasa A i B 

W dal~iym aiągu mist\·zo~tw dru
ż~yno\'·ych Łodzi w boksie w klas!e 
A i B odhędą sie w ci;u;u ~oboty i 
niE'dzi;::li :!O i :n bm. następujące 
111(cze: 

Klasa B, sobota 20 bm. w Kon· 
stant~·nowie (j \\·ardia ( Lódź) 
GWKS (Lódź), w niedzieli;", 21 bm. 
GWKS Sierarlz - Unia (Sieradz). 
\\'lókn'arz (Ozorków) - Stal (Kut
no) i Spójnia (Kutno) - SLal (żych 
lin). 

W klasi!' A rozel!rane będą rlwa 
mecze: Unia ('fomaszów) - ŁrS 
Włókni~rz, a I\ Pabianicach o irodz. 
11.80 Wlókni:ui: (Pabianice) - Ba
wdn<' (Lódż) 

gląda ~mira la w poz3 cji gimnaslycz· 
nrj wagi. 

Nastr1Jnie mo:icmy zrohić kilka 
kraków trójkowyr11, łub 11rzeklada· 
nek - w przód, w tył, a dalej trój
kę skakaną . .Jc.;t to skok łatwy, a 
dektown~·. Przy tróicc s!.akanej trze 
ba 1iamict~ć. że no~i;- wolną (nogę, 
na której jedziemy, nazywamy pracu 
j;~cą) wyrzucamy do 11rzodu wypro· 
'itowaną - rohimy w powietrzu pół 
obrót i zc,kakujcmy na nią mocno 
u~inając ją w kolanie . .Jeżeli zasto
«ujemy ~i~ do tych wskazówek, skok 
bę:lzie "y-<oki i lekki. 

Dobrze hyłoby umieścić w progra
mi·~ 11irueta. Uczmy sif te~o począt
ko11 o na dwóch nogach. Przy pirue
cie ko]o,alnl! rolę od~rywają ramio
na i r\· ce, które mu5ZJl dać naj11ierw 
cl o bry za ma ch. a 11óźnic.i utrzymy-
11 ać sil' na iednym 11oziomie. Musimy 
po rnaiu jednocześnie ściągać ręce do 
~iebie, gdyż dzii;-!d temu utrzymamy 
równowagę n>tbierzemy szybkich 
-0hrotów. 

Omawiany pro!rrnm jazdy dowol· 
nei niP jr;l ohowi~zkowy, może on 
tylko ewentualnie służyć jako wzór. 

Udany rewanż 
Bez l\r4"ysika 
przegrał ŁKS Włókniarż 

Mni!'j zaa11;insowani lyiwiarzemo ,-·;,· .. 0 , r XV l'f; 

gą wn1elnić ten cza-; tJ lku przf'kla· i L. Mt>c: ten mimo 
dankami i „holendrowaniem". Można i;c miał clwmkler 
ró" nifi po jeździe szkolnej. zamiast fowarzphi, byl bur-
jazdy do\\olnej indy11 idualnei, poje·' <Im :ru:ięty i cie/ca-
chać 11:irami. - Ten, kto si~ na to 11 ,v, f'ou ci1/em tego 
zdecyduje, na 11ewno umie tańc1yć z br/,1 n" peiv110 cli~ć 
partnerką "~ l~zylrn, lub wa ka cz ter 
nas11otakto11 ego, Z\\"aneA·o ,;schelie- zreirnnioiumia się 

:a duz11<111q rii.„clau·
rcm". Bardzo Jadne są spirale wyko 
nywane .parami; w ogble jazda 11a. 110 porn:J,·i:. I tym ru:Pm jedr111fr XV-ka 
rami jest bard:1.0 efektowna. r:lw:11fo .~ię lcrs:ym :cspolem i uygra 

Na pewno nieieden z czvtelnikbw la li7:n. 
też pam irta z filmów do•kona!ą pa- l'1111h111111i dfri =ff!·cię:ców podzielili 
rę (mistno•twa świata) Hcrber i się: L1111~<>rowir= 17, Ploszeitsl:i. 16, 
Bajer, a,lbo naszą parę 1>olsk:! - ro- Szmydt 1.5, /,(1pi11ski 9, Wójcih 6 i Ha 
dzeństwo Kalusów, których jazda od uTot .J. 
znaczala si~ piękną harmoni i} ru- f)fo ilmi..v11y XT-ki 1m11/ay ;,/obyli: 
chów. T:rzezi1i.,ki 16. l'iqtlcm• ski 15, Sidor 8, 

W najbliż>zych dniach (jeżeli po- Stu11i1bhi 6 i ~ymcze1cs/;i .J. 
goda dophn). łodzianie hędą mieli Jr'. Struiczyk. 
okazję podzi,dać łyżwiar,two figuro'----------..-i·-----
we, ma bowiem przyjechać do Łodzi Hokeiści rsK 
śląska. rewia lodowa, w której biorą 
udział najlepsi ś1'J-;ey łyżwiarze z 1111 odnies'li W Fin!andii 
c;(rzowską parą Polski i mi.;trzami 

Polski na czele. Łódzka re" ia !odo- tr2.e C je z W yci ęs t W Q 
wa - to muzyka przyszlości. Oher-
nym na5zym hasłem winno być: ły- Bawiąca na tournee po Finlandii 
żwiarstwo sportem mas! Łódź przo· reprezentacja hokejowa Czechoslowa 
dującym miastem prób na 81'0! Bę· c)1 l'Ozeg-i:ała mecz z reprezentacją 
dzie to zg-o:łne z wezwaniein prze- miasta Hammeline, odnosząc w spot
wo:lni~zące!l'o GKKF i1osła Motyki kanin .tym zwyciqstwo w stost>nku 
(na Ul Plenum GKKF): 9:2 (3:1, 3:0, 3:1) . 

. ,Odznaka SPO mu~i stać sit> na-1 Dotychczas hokeiści czescy 1·ozei;rra 
szym. zawolaniem i istoLną treścią li w Finlandii trzy me~ze, odnosząc 
na:szc1 pracy". · lrz:v zwyci~stwa. Przewidziane je;t 

KRYSTYN A WOLSK.\. J jeo;7.cze czwarte spotkanie. ze Spójnią 4~6 
W rewanżowym meczu towarzy- fito DIOŻe ZO§toć 

skim w te~isie stol~~VJj~i· ~~~~k~ajll M I s TR z E M s p o RT U· 
odniosła nie-

f'.~ oczekiwane zwy GKT[L"' t · d ·ł 1 f k ~;·,~---,.-. cięstwo nad li- · .n„r za w1er z1 kas~ i acic:t sportową 
"-'' --·.-~ gowym ŁKS , Sekr_etariat .GKK J.:' ~atwierdzi_ł i":~ I ~zyskania coraz lepszych rezultatów 
~ \ W!ókni~rzem strukcię . ? 1ei:lnohte1 ~lasy~1kaci1 1 11oz" ołi na ewidencyjne ujfcie wszy 

,.... ,_, . 6 :4. Ligowcy sportowe.! 1 normy k_lasyf1kacyJne. w J stkich sportowców wyczync.wych w 
I j ;\~\ grali. w nieco po<szcz~golnych g:iłęz~~ch SJ??rtu, m- po-;zczególnycJ1 galęziach sportu. 
f...---·i~ osłab i o n Y m str~~l'Je o kl~syflkaci.1 Sfdz1ow ;;poi:~ In-;trukcja dotycząca organizacji i 

/ / składzie, bo do ~o") eh oraz mst_rukcie o ?rgan1zaci1 pnc11rowadzania zawodów sportó-
0 kompletu druży 1 przepro11 adzamu za ll"Odow sport o- n ycJ1, ułatwi i usprawni pracP działa-

ny zabr11kla "ych. czy i 1>rganizatorów sportu" yrh. 
Krz~·sika, to jednak nie usprawiedli- In;;\.rukcja o jetlnolltej \das)·f\\\acj\ ln1'trukcje oparte na wzorach prr.o 
wia porażki li1;owców. o;;portawej u'!lala tytuł mistrza spor· dującei:-o w świe:i~ sportu radzieckie 

W Spójni n;1jlepsz~·m &'t'aczem b~-! tu (klasa mil!trzo"·ska) oraz khsy I, J.!.", mah donio;le ZMczcnie dla pol
Szefcl. zdobywca 3 punktów. Wygra/ II, III oraz młodzieżową. skic.1ro ruchu sporlowe"o i s11 d3 J
~~l z Grzelczykie1;:• Suple!n i ?-u~i-1 Warun~iem. do uzyskania kla~y mi s~:m ~rokie~ w u~pra~nieniu· orga
k;em .. Dalsze d"a. punkty uz~ ~kał strzow<skiej ie:-t uzyskanie normy nizacy1nym sportu ludowego. 

h.1rw1e_r, „ _a K~dz1d~o l. ~'.~ ŁKS\ pr~ewi~zi_anej dla. tej kategorii lub I · ~ . . . 
''. 10'.'m~n.a po Jedn~ni. punkcie uz:v- o>•ą.gnięC'le )JO\\.·ażnych sukcesów "' Po~zu.uwan1 pracownicy 
skah Guzik, Supeł 1 Grzelczyk oraz spotkaniach mied7.ynaro-dowych zdo- S . .... _ . . 
para Supeł - Grzelczyk. byl'ie odznaki Sl'O II stopni~ oraz k ta1 ·'~Y'.'!1 ks1ęg_ow):ch, ks1ęg-~:"·ych, 

. . , ·k · . onty~to,v, mag-1strow farmacJl po· · 
W 111edz1elę, o godz. 11-tej LKS "3 azan1e 'He aktywną praca spolccz rnocnil·ów ante!- I I t. d. . 

n~ w kolach klubach 1 b 'z ·· ' - '· a rnran ow. rog1-
Wlók11iarz rozegra spotkanie o mi- nTach ' u rzesze- ~tów poszukuje Ccnti·ala A!ltek Spo-

str.zostwo ligi z Ogniwem (Lublin). J ·d 1. kl . ·r·k· · 1 lcczn_rch_ n<> wo;i. lód7.kie. Zi:;-łoszen:a 
•1 d'· d · · · l" H 1 c noita 1153 1 ilCJa sp<>rfO,\a przv1muie SckcJa Penonalna ul Ki 
,, ecz o' ue zie się w sa 1 e enowa prz · . y · · d d · - · · · ·, ·. ·. · · • · -

. . • 3 cz. m <;If o 1>0 ~1e.s1en1:i poz10- Jm.;:nego nr 90, od godz. 9 do 12. 
o irodz. 11-teJ. mu ~portowego, bi;-dz1e hodzcem do 57 

212) 
Tuż za nią ukazało się kilka glówek 

dziecięcych, a jeszcze dalej, na ścianie wi
dniał portret Adolfa Hitlera. blo::;osławią
cym ruchem podnoszącego dłoń„. 

- Pani pozwoli, Że się przedstawię -
rzekla Stamińska swoją łamaną niemczv
zną. - Czy mogłabym zobaczyć pana ma 
jora? 

- w~ bdkotala, wlokąc s1ę w kierm1ku 
dworca.„ 

13vla to 05tatnia wielka miłość pani Lu
cji .Stami11skiej. Wsz;vstkie dalsze były 
już t.vlko_ rr:-y~odami. Bardzo brzydkimi, 
smutn~·m1, nieciekawymi przygodami. 

' - Ponieważ. kocham ciebie ponad hcie. 
a chciałam związać cię z sobą jeszcze mo„ 
cniej ! Przebacz mi, ach, . przebacz moje 
klamstwo! Bo jeśli cię qkłamalarn, to trlko 
dlatego, Że jesteś dla mnie wszystkim! -
kwilila rzewnie winowajczyni. 

- Nie, męża nie ma w domu! - rz.ekła 

Major zniknql wprawdzie, ale pani Sta· gospod:\ ni. 
rni11ska miała adres jego mieszkającej w - Ale ja pyt01.m o m;i.fora Ottona Lam-
M,ig<leburgu bratowej, pani Ruth. prechta.„ - powtÓrz.yLi pani Stami1l.ska. 

Nie zwlekając, pojechała do niej. - Ja też mówię o majorze Ottonie 
Bez większego trudu odszukała Siegc~- Lamprechcie„. - spojrzala na nią zezem 

allee i kamienicę nr. 18. Serce zastukało pani Ruth. - Jestem jcg.o Żoną. 

Wrczerpalv się jej fundusze, a takie ty
py k~h_iet, jak ?tan~iil.ska, nie umiały pra
cowac 1 brzydzdy się prac;;i.: a właśnie mo 
ż~ praca zregenerowałaby ją i Jala jej ży; 
cm nowy cel. · 

Pozbawiona wszelkich moralnych ~hu
pulów i hamulc6w, lwicC1. łódzkich kawiar 
ni staczała się w dół. Widrwano ją w co
raz. ~orszvch to"l';·arzystw_ach, w c~raz ba1·
dz1CJ podrzędnych kna1pach, ordynarnie 
podmalowaną, bezwstydnie zalotną„. i sta 
le pijaną . 

Niby przebaczył jej. wspaniąłom~ śl nie, 
jedn~~że stracił do -nic;: j serce. A dwa mie
siące potem zniknął z domu, 0gołociwszy 
doszczętnie. spiżarnię ze wszystkich zapa · 
só"I\·. 

List pożegnalny, jaki zosta.,..·il pani Łu·· 
cji, był bardzo krótki. 

„Nie mogę kochać i szaiio7;,'aĆ kobir> 
ty, która mn.ie kłamać tak perfidnie, a 
gotHje tale okropnie, j.ik Ty. 

Są dwie rzeczy, których nienawidzę: 
złei kuchni -:- i· kłamstwa. 

:Żegnaj zatem i z11:pomnij o mnie! 
Otto." 

Napisał „zapemnij o mnie", ale nie. tak 
łatwo nakażesz sercu kobiety, która ko
cha po raz ostatni, ażeby zapomniało„. 

jej mocniej, kiedy znalazła drzwi, na któ- Pani Stami{1ska opada się o poręcz 
ryeh połyskiwala mosiężna tabliczka: schodów. Po prostu, ażeby nie zemdleć. 

OTTO LAM PREClIT Przypomniały jej się 11a~de tamte wszy-
~1 · d W I I t st kie cic;żkie paczki z indykami, kaczu~~-

L• 111or er e 1rmac J • k · · b. 1 · · k. b"' · ·1 . b . k b ~ . ami 1 ocz oem, 1a 1e oso 1sc1e nosi a na 
- Cz';,; r Otto ~11esz a! tu _z r_atow ą. pocztc;„. 

- pom~ siała przr1czdna, naciskaJąc gu- - A nikczemnik! A niegodziwiec! 
ziczck dzwonka. krKawiła się jej dusza. - Więc jednak 

Drzwi otworzyla jej d;1ma o bardzo ob miaf żone! 
fitych kszraltach, hnajmnid nie podob- Chciał~ da( świadectwo prawdzie, chcia 
na do owej zefirycznei, biblijnej Ruti1. la walczyć o swoje prawa, ale, spofrzaw
zbierającei klasy na polu Boaza. szy na atletyczną budowę pani Ruth i na 

Była w fartuchu. \V/ ręce trzrmala wa-1 chwiejący się w jej prawicy wałek, bąknę
łek od ciasta. Jej pulchne, obnażone ramio la tylko pod nosem jakieś bezsensowne u
na nwalane były mąką. Widocznie ten, 5prawiedliwienie i zataczając się wypad!a 
"''spania)y wzór pruskiej gospodyni zaję-1 na ulicę. 
ty był właśnie przygotowaniem makaronu. - A napisał, że „nienawidzi kłamstwa" 

Jej dawni znajomi zaczcli jej unihć. 
Zięć, kiedy pewnego razu pi:.zyszła do nie 
go. po pijanemu, ażeby prosić go o poży
czkę, po prostu kazał wyrzucić ją za 
drzwi. Mówiono o niej rzeczy bardzo pa
skudne: i słusznie. 

W pewien zimowy wieczór wybrala gję 
Stamiń.ska w towarzystwie damy takiet;o 
samego pokroju jak ona sama, z niejaką 
1'iargą Stampfel do „Dancing Baru Erika". 

. Siadły w kącie sali i kazały podać sobie 
piwa. 

~D. c .. n.) 
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